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ZSTĄ ·t 
P RZEWROTNA jest ta sztu• 

ka Duerrenmatta, puc­
wrotna 1 wieloznaczna. Na· 
faszer<>wana jest treściami 

tllozoficznyml, polityczny1ńl i mo­
ralnymi, aluzjami 1 metaforami, 
phradoksami t ironią, prowadzi 
Jeclnak na manowce tego, kto by 
próbowat uśc1ślit l llleanoznacz• 
nić jej ideową wymowę, wyluskal! 
J3Jdś jednorodny Ieltmotiv. Dla• 
tego tet _niemal ka:ldy może budo· 
wać sobie z tych ró:i:noko.oro­
wycb klocków taki gmach, jaki 
mu odpoWiada. są wśrud tych klo­
ców zwyczajne efektowne świeci­
dełka, ale są tet i kloCki z szla­
chetnego uuszcu. 

Sztuka Jest oczyWiścle - jak ca• 
ła t\\Córczość autora .,Wizyty s~r· 
1zej pani-' - głęboko zanurzona 
we współczesności, mimo że ubra· 
na jest w bablló.iskl kost!um z 
czasów króla Nabuchodonozora. 
Oczywi!cie nie dosłownie. Na sce­
n-ie Teatru Dramatycznego. który 
wystąpił z polską premierą tej 
sztuki •), król zjawia się we wspól· 
czesnym garniturze (tyle że z imi­
tacji Jamy), bankier Enggibi nosi 
lśniący cylinder, kat (Uroczysty) 
wygląda jak wspólczcsny dyplo­
mata. Autor świadomie włącza tet 
do tekstu szereg wspótczesnyclt 
realiów, które w ;o;e5tawieniu :t~ 
stylizowani\, "babliońsko·egi.pską" 
scenografią dają dodatkowy za· 
bawny efekt. 

PrzedstaWienie zrobione .fest zna• 
komicie KONRAD SWINARSKI 

A L 
nie uległ pokusie "ujednoznacz­
nienia" sztl4[i, pozwalał grać prze• 
kornie i wieloznacznie metaforom, 
wyakcentował w wielu wypad· 
liach zupełnie przypadKową alu­
zyJność, nie cofał się też prz~d 
efe..,;townyml latwiznami tekstu l 
chyba pozMta! Wierny autol'OWi 
sztuki. J!>dynie w przedootatnieJ 
scenie reżyser zdecydował się na 
wyrll:ilny altcent samodzielny. 
Iltmt Nabachodonozora, przeciw 
niebu przypomina- swoim kitmatem 
wielką uuproWlza4:Ję Konrada, a 
znakomita mscenizacja te;j sceny 
rzutuje n,a wymowę całej sztuki. 
Autor jak i reży~er nie oszczędzi· 
li nikogo: ani króla i jego otocze· 
nia, ani Teologa, ani "ludu • (któ· 
remu przewoazi w momencie za• 
mierzonego przewrotu - Bankier), 
Duerremnatt jest bezlitoS~y dla- ttu· 
mu, jak był bezlitosny w "Wizycie 
starszej pani". Na.buchodonozor 
mówi w ostatniej scenie: "Zdra· 
dzi!em dziewczynę dla wtadzy. Ml­
nistet• zdradził na rzecz racji sta· 
nu, teolog w imię teologii, wy 
zdradzlliście ją dla mamony''. Ją 
promienną Kurrubi, dar niebios. 
Tylko dla nieJ ma autor dobry 
usrniech, dla niej i dla jedynego 
żebraka babilońskiego, Akkl. Od· 
chodzą na pustynię, zdradzeni i o­
puszczeni przez Judzi i przez nie­
bo. są w tej sztuce Jakieś dalekie 
echa i remlniscencje ze .,Skowron­
ka" i innych sztUk o św. Joannie. 
GorZka i smutna ironia. !Viim<> że 
1 sztuka, i przedstawienie dają 
wleJe powodów do wesołości, jesz­
eze wtęcej do "smakowania" . 

D A WNO ju:l nie widzieliUmy w 
Teatrze Dramatycznym tak 

trafnej obsady, tak znakomitej ro­
boty reżyserskiej. 'l'rzeba by prze· 
pisać cały afisz z obsadą, wszyscy 
wykonawcy smakUją wyrażnie w 
sztuce, każda kreacja przylega ide­
alnie do tekstu, aktorzy wykazują 
Wiele własnej inicjatywy, prowa­
dzą roi~ zgrabnie, lekko, z 
dyskretnym dystansem. Rola 
żebraka Akki jest jakby specjał· 
nie napisana dla A. DZWON· 
Ji:OWSKIEGO, G. HOLOUBEK z e­
piżotlu Uroczystości robi małe ar• 
cydzlelko, J. TRACZYKOWNA u• 
trzymuje tlę z podziwu godną łat­
wością w trudnej roll .,nie· 
biatisklej", dzieweczki Kurrubi z 
lecluelmym tylko akcentem dya· 
tansu, AniOł B. FLOTNICKIEGO 
jest zabawnie patetyczny, F. 
CHMURKOWSKI (też jakby .,pod 
niego" pisana rola) jest bardzo za­
bawnym Bankierem, w. LUCZYC­
li:A z humorem eternonstruje po­
stać betery Tabtqm, E. FETTING 
Zł! skąpego tekstu Pierwszego mi­
nistra buduje pełną postać. Dys• 
kusyjny mote być natomiast Na­
buchodonozor I, GOGOLEWSKIE­
GO, trudny do zagrania, bo i w 
tekście niejednolity - za wiele 
chelal autor przez niego zalatwlć. 
A mote to też wynikało z jego 
przekory i ":tonglerskłej :tyłki"? 

Przedstawienie dostarcza nie tyl· 
ko świetnej zabawy, ale tet S!>Oro 
materialu prowokującego do prze­
mytleti, do zadumy nad naszą 
Współczesnością. 

STEFAN POLANICA 

.F, tiuetr~:l'imatt - .,Anioł zstą· 
plł do Babilonu". Prze!. 1. Krzy­
Wicka 1 J, Garewlcz. Prapremiera w 
Teatrze Dramatycznym. Re2Y­
ser1a It. Swinarskl, scenografia 
K. Swinarskl i E. Starowiejska, 
muzyka w. Rudzińskl. • 


